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. ak sina w Madryt i2
>iz^ła sztuki

Madryt w ciągu kilku wieków 
panowania nad większością zna­
nego wówczas świata stał się nie 
tyiko ośrodkiem . wielkich bo­
gactw, lecz był również jednym 
z najwspanialszych na świecie 
muzeów sztuki.

Dziś wprawdzie o wielu dzie­
łach sztuki które wzbudzały 
przez całe wieki podz,w zarówno 
Hiszpanów, jak i cudzoz:emców, 
wiemy jedynie to, że uległy zupeł­
nemu zniszczeniu. Wiemy, że 
wspaniałe klasztory i kościoły 
nietylk„ w małych ośrodkach, 
leci nawet w takich miastach. 
jax Barcelona i Madryt, zstały do 
słownie źcównane z ziemią, A  te­
go rodzaju akcja, niszczycielska 
wymagała nielada wysiłku, albo­
wiem Hiszpania aż do wybuchu 
rewolucji posiadała największą ze 
Wszystkich krajów na świecie 
ilość kościołów i kaplic. Jeśli 
zięć działaj ccalaly tylko resztki, 
należy i  tego wnoskować, że je­
dnak zapał niszczenia był tam 
znacznie powszechniejszy, aniżeli 
się to na pierwszy rzut oka wyda­
wało. A  co nie zostało zniszczone 
ręką Darbarzyńców, ginie teraz 
w czasie bombardowania od pocis 
kćw i  samolotów i kul armat 
nich, wysyłanych przez obie 
walczące strony.

Skarby Ks* A ibSw
Najbogatsze roay hmzpańskie 

etynęiy z tego, że zakładały w 
swych pałacach i zamkach wspa­
niałe muzea, gromadząc w n -h 
bezcenne dzieła sztuki. Do rodzi­
ny ks.ąźąt Alb«w należał u . in. 
wspaniały pala© Liria. Słynny on 
był z tego, że zawierał połowę do­
kumentów historycznych, dotyczą 
cych Krzysztc*a Kolumb i jego 
wyprawy amerykańskiej. Druga

Kon p in s u ta  p ryw atn a  
w  w łó k ie n n ic tw ie

N a  T a rg i  P o z n a ń sk ie  co ro k u  
p rz y b y w a ją  Kupcy z k u a n n a s tu  k r a ­
jó w , K to rycr zad an iem  jest, m e  ty lk o  
sp /zedaz  tcw aro w  p rzez  s - e b e  re p re ­

zen to w an y  en , lecz jed n ocześn ie  w 
drodze  k o m p en ca ty  p ry w a tn e j ,  j a k a  
n a s  l w .eiu  K ra jam i w iąże , w y n a le ­
ż e n ie  to w aro w  ek sp o rto w y ch , k tó ­
ry c h  ceny  KaiKuiowaiyoy mę u a  re ­
p re ze n to w an y m  ry n a u  co n a jm m ej n  
poz iom ie  podaży  ■nnych k ra jó w . N a 
la r g a c h  bieżącego  t o k u  p rz y o ęd ą  w  
ty m  w łaśn ie  ceiu  m. in. ku p c j z C ej­
lo nu , l  rn g w a ju , H iry k . T o łudn  ‘ w e „  
P a ra n y , K onga  i Kolonii fra i.cu sk .cn . 
W śród  a rty  tu łów  n a g ie g o  eK sp o n u  
jed n y m  z ty ch . k tó ry  n a jm n ie j wy ­
m a g a  pom ocy i za ro w n o  jak o śc ią  ja k  
i  cerią i/y b ija  się  n a  jed n o  * czoło • 
w ych  m ie jsc  zd ro w eg o  e a s p e r tu  po l­
sk iego . to  n a sz a  p i ró u k c ja  w łók ien­
n icza. D la tego  też  B eisko, Ł odż i 
B -a ly s to k  pow inny  ko lekcje  w zorów  
i  k o m p e te n tn y c h  sprzedaw ców  w y­
s łać  n a  T a rg i P o zn ań sk ie . S p ra w ą  tą  
z a ję ły  się  zarów no  lo k aln e  zw iązki 
w łó id en n icże  ja k  i izby p rzem y sło ­
w o -hand low e. N a leży  p rz y k lr s n qć te j  
in ic ja ty w  .e , a lbow iem  znam iunujfc 
o n a  pozbaw ione b iu ro k ra ty zm u  od- 
n iesien it sie do  realnych  m ożliwości 
i  aszego  e k sp o rtu .

połowa tego archiwum Kolumba 
zua jdowala się w posiadaniu księ 
cia Veragua, który był ostatnim 
w piostej linii potomkiem Kolum­
ba. Ta właśnie część a 'ch : "um 
została za rządów Primo de Rive- 
ry wykupiona przez rząd hiszpań­
ski. a ’ u

Swoją drogą trzeba przysnąć, 
ze dla k ięci ragua to pocho­
dzenie od Kolumba miało znacz­
nie większą wartość, niż mógł kie 
dykolwiek przypuszczać. Bo gdy 
wynikła teraz wojna domowa i 
chciano go już rozstrzelać, w je­
go obronie stanęli przed rządem 
róż ni dyplomaci zagraniczni i tyl­
ko dzięki temu książę Veragua 
zdołał uniknąć śmierci.

Książęta Alba po zawarciu maj 
żeństwa z przedstawicielką jedne 
go z rodów, spokrewnionych z 
królew3ką rodziną Stuartów, mie­
li prawo dodania do innych rów- 
n.eż tytuł tej rodziny, a wraz z 
nim zyskaii i gromadzili w dal­
szych pokoleniach bardzo liczne 
skarby, dotyczące nie tylko opła­
kanego iosu szKOCKiej dynastii 
królewskiej, lecz również szeregu 
dzieł sztuki. Późniejsza małżonka 
Napoleonsi III, przepiękna cesa­
rzowa Eugenia, byta spokrewnio­
na z tym rodem i w patacu Lina 
zmarła niemal na początku woj­
ny światowej, dożywszy sędziwe­
go wieku lat 90-ciu Jej wspania­
ły portret, zrobiony przez słynne­
go n;emieckiego malarza Winter- 
haltera (nazywano go malarzem 
Królów), był jedną z ozdob tego, 
muzeum. |

Były tam rówuież bardzo liczne 
arcydzieła Tycjana, ale najwięk­
szą czcią cieszył się znakomity a r , 
tysta hiszpański, Goya. Niestety,' 
wszystkie te arcydzieła należy u- 
waiać obecnie za przepadłe. Opo­
wiadano wprawdzie, że z pałacu 
Liria wszystko, co cenniejsze, 

przeniesiono dla uratowania 
do ambasady angielskiej, ale 
gayDy nawet to nastąpiło, w 
obecnych bardzo ciężkich warun-, 
krch Madrytu nie udałoby się za­
pewnić tym Sitarbora sztuki oca­
lenie.

inne panice m a d ry tk ie
Inny znakomity zbieracz dzieł 

sztuki "w Hiszpanii, ks. Montclla- 
r.o, zaraz po proklamowaniu repu­
bliki (rok 1931) wynajął swój 
przepiękny pałac ambasidzie a- 
meiykańskiej. Oczywiście, był 
przeswiadczouy, że w zen sposób 
zapewni twym zbiorom zupełne 
bezpieczeństwo. Mylił się jednak, 
bo gdy tylko ambasada porzuci 
swą siedzibę madrycką, wszystkie ' 
znajdujące się w pałacu zbiory 
ulegną temu samemu losowi, co 
i tyle jut innych dzieł sztjki, 
mianowicie zostaną rozgrabione 
albo nawet zniszczone.

Najpiękniejszy Jednak i najbo­
gatszy pałac posiadał w Madryt ie 
Drzebogaty właściciel ziemski w 
Hiszpanii, ks. Medinaceli- Wspa

niały ten gmacn wzniesiony zostai 
w połowie ubiegłego stulecia i ca­
ła stolica znała go jakc „La Ca- 
stellana". Zaraz ra  początku woj 
ny domowej cudny ten gmach za 
mieniono na szpital, ale nikt nie 
wie, co się stało z przebogatym 
zbiorem dzieł sztuk, jakie się tam 
znajdowały. A  dziś, mimo tak nie' 
winne, zdawałoby się, przeznaczę 
nie pałacu, i sam gmach również 
uległ zupełnemu zniszczeniu.

Bezcenne Prado
Jadnak najw.ększą stratę His*- 

pan'a a z nią ludzkość cała, po* 
niesie przez zniszczenie i rozgra- 
bienie słynnego na cały świat 
muzeum Prado. To muzeum róż­
niło się oa wszelkich muzeów eu­
ropejskich w ten przede wszyst­
kim sposób, że gromadziło dzieła 
sztuki systematycznie i że two­
rzyły one tam caiośc organiczną, 
według której można byłe oriento 
wać się doskonale o całokształcie 
rozwoju wszystkicn dziedzin sztu­
ki w Hiszpanii. F'tomiast muzea 
w innych stolicach europejskich 
stanowiły nagromadzenie . obra­
zów i rzeźb zupełnie z sobą nie­
powiązanych, a będących niejed­
nokrotnie przedirr-róm rabunku 
(np. zJobycze wojsk napoleoń­
skich dla muzeów francuskich 
i t. d.).

Zaprzepaszczone zostaną zapew
1.6 również Fblioteka narodowa, 
archiwum, muzeum sztuKi współ­
czesnej oraz zbiory archeologicz­
ne W  tych właśnie zbiorach prze 
chowy waru bezcenne wprost, bo 
jedyne na świecie okazy cywiliza­
cji amerykańskiej przed podbi­
ciem tego wielkiego lądu przez 
Hiszpanię. Co nie ulegnie roz- 
grabieniu lub wywiezieniu za grs 
nice narażone jest na pożary i 
b*mby lotnicze.

jaK  w yw ożo no oorazy  
do ta le n t ; !

Wptawazie z kół rządu madry­
ckiego paroKrctnie już starano się 
uspokoić świat cywilizowany za­
pewnieniami, że liczne dzieła 
sztuki znajdują się w zupełnie 
bezpiecznym miejscu, nieoficjal­
nie jednaK wiadomo, że gdy rząd 
madrycki uciekł do Walencji i

( postanowił zabrać z sobą wszyst­
kie cenniejsze obrazy, obchodzo­
no się z nimi nieraz w sposób 

, równie oarberzyński, jak to ro- 
| bil tłum z kościołami i kląsztora- 
mi. Gdy mianowicie format obra­
zu był niewygodny, wycinano z 
niego to, co uważano za najcen­
niejsze, i zabierano, rzucając resz 
tę na pastwę losu.

LBf snrrtfy /p
Zim pidżdz sty w Monte Cerlo

uJcueKie miejsca Polaków
M iędzynarodow y ra ić  au tom obile  

wy do M onte C arlo  p rzy n ió s ł zwycię­
s tw o  e k ip .e  fran c u sk ie j Le B egue  - 
Q u im in  (852,20 p k t) .  D rug ie  m iejsce  
zaję li rów nież  F ra n c u z i M asss - 
M ehe 851,70 pk t. N a trzec im  m ie j­
scu — e k ip a  ru m u ń sk o  - fra n c u sk a  
Z am firescu  — T rev o u z  848,75 pk t.

P ie rw sze  m ie jsce  w k a te g o rii w o­
zów m ałvch  z a ją ł W łoch V illoresci 
-  842,16 pKt 

Z ek ip  po lskich  n a jle p ie j  „ jp a d ła  
załoga Z atró m a  — M azu rek , z a jm u ­

jąc  24 m ie jsce  w k la sy fik a c j ogó l­
nej.

B orow ik z a ją ł  3 0 -te  m ie jsca  —a 
829,25 p k t  ”

O sad a  M a re k —Jak u b o w sk i (551.05 
pkt.) zajęła 80 m iejsce w  klasyfika­
cji ogó lnej, a  24 w k la sy fik a c ji m a ­
łych wozów.

W n ied z ie tn e i p rób ie  s t a r tu  1 h a ­
m o w a n a  P ierw sze m iejsce zajęła  
ek ip a  a m e ry k a ń sk o -fra n c u sk a  Sehell--
Drevfuss.

Mara on narciarsKf w Wiśle
W  poniedziałek  odbył rlę w G łęb- 

cach  b ieg  na  50 km . o m istrzostw o 
Polski. N a trasie  dużo śn ieg u , ale 
w sku tek  lekkiej odw ilży  śn ieg  m okry 
i ciężki

P o czą tk o w o  prow adził o lim pijczyk 
K arp iel, jednaK na półm etku  n astąp i­
ło p rzeg ru p o w an ie . K arp iel spad ł na 
czw arte  m iejsce, a pro w ad zen ie  ob ­
jął D aw idek.

W yśc g zakończył s ię  n iespodzie­
w anym  zw y cięstw em  zaw odu  ka  ś lą ­
sk ieg o  C zepczora (SKN K atow ice). 
N iesp o azian n ą  jes i rów nież  zajęcie 
trzeciego  m iejsca  p rzez  WowKoncw- 
cza, o raz  sz ó ste g o  m iejsca przez 
K arp ie la , w y b itn eg o  sp ec ja lis tę  tego  
d y stan su .

Vtynild pi&edstawiają się następu­
jąco: 1) Cupczor — 3.0? 17 sek-, 2) 
Dawidek (Sokół — zakopane, 3:02-44 
seto, 3) Wowrtonowicz (Wisła — Za

N ©spodziewane zwycięstwo Ślązaków
Karpiel dopiero szósiy
kiw ai tak  w ielk iego sukcesu  n a r r a -  
rzy śląsnich , k tórzy  obsadzili p ierw ­
sze, czw arte, n ią te , ósm e t d r ie s  ąte  
m .ejsce, nie licząc sze reg u  dalszych .

N a s ta rc ie  stan ę ło  3*, i-,ieg ukoń­
czyło 30 zaw odników , co  ,e s t  r e k o r - , sy  zb y t dobre , jak  na  óo km.

Zimowe in sirzastwd letóKtletyczb'1
Rekcrd Sihneidra w skoku u tyczce

dem  na tym  d y stan sie . T rasa  oył* 
doskonale  w y ty czo .ia  i ba rd zo  uroz- 
m aicona. D ługość tra sy  n ie w y n o siła  
iednak pełnych 30 km ., lecz ty lko  oic. 
45 km., na co zresz tą  w sk azu ją  cza-

_ W P rzem yślu  rozpoczęły się  w  po­
n iedziałek 5 - 'e  zim ow e lekkoatle tycz­
ne zaw ody  o  m is trzo stw o  Polski.

P o  uroczystości o tw arc ia  zaw odów , 
odoylo  się sze reg  konkurencyj, w 
k ióryeh  p rzep row adzono  p rz e w a ż n e  
e lim inacje , p rzedbieg i i m iedzybiegi 
Z osiąg n ię ty ch  w yn ków  na uw agę 
zasługu je  now y rekord  Schneidra w 
skoku  o  tyczce , k tó ry  w ynik iem  3,37 
m pobił sw ó j daw ny .-ekord o  3 cm.

W yniki p ierw szego  d n ia  p rzed sta - 
w a ją  się  n astęp u jąco :

B ieg pań na 5u m., — „ ,......    p rzedb ieg  j _
k opane) 3*04110 sek** 4) Sikora Józef C hrzanow ska 7 przedbieg 2 — Lu- 
(K atow ice) 3:06:04 sek .. 5 ) M atu szn y  b iczów na (A Z S P o zn ań ) 8.3. przed
(Katowice) 34)7 min., 6) Karpiel 
(Strzelec — Zakopane) 3:o?*03 -sk-
7) Dziadort (Strzelec — Zakopane, 
3:07=33 sek.

Vkyniki tego b egu były prawdziwą 
niespodzianką, nikt bowiem nit ocze-

bieg  3 — B atiu k ó w n a  (Z. S. Lw ów ) 
7 3 ,  przedb eg A - C taruszkiew iczów - 
n? (Sokół G rudziądz) 7.3.

W o e g u  panów  na 50 m. rozegrano  
U przcdb iegów . zw y cięży li w  przed- 
b ieg ach : Ł opuszański 6-4. Sliwak 7, 
tro ja n o w sk i 6 .7, Kopek f>.b, Sokołow ­

ski ft.7, D anowbki 6.3. C hrzanow ski

Fmały misirzostw Niemiec
Jądrze owska zwyc ąża w grze podwólns]

W n e d u ć t i  zakończone  zostały  w .  W g rze  p o d v .ó jn t, p a n cw  p a ra  
B rem ie m iędzy naro d o w e m is trzo stw a  I C ram m  _  H enkel pokonali zespot 
N iem iec w  ten is ie , ro zg iy w aiie  w h« k isct.er — M e ia \a  6:2, 6*4.

D.iOGA do DOBROBYTU
Za naszym  pośrednictw em  szczęśc e  uiirnecłm ęło 
się do wielu ludzi. k*órzy nabyli u r.as bilety !o- 
łe ty jn e  i umieli ciero liw ie oczekiw ać swej ko!<Ą 
K to ch ce  wybrać m ech bierze przykład z tych 
w yorańców  losu i nie zw ^k a jąc  kupi s jczęśb w a

w K o l e k t u r z e  J. HZ ERŻAfiOWSK ECO
Nowy Swtat 64, Freta 5, Gniezno, Chronrego 2

Louis— Bradtfock
w  lipcu m  Chiraga^

^M ickey Jtw obs, m e n a g e r  siym iego  
tuurzyńE ' ieg o  b o k se ra  J o e  L ou isa , 
zapow iedzia ł sp o tk a n ie  se n sa cy jn e  
pom iędzy  m is trz a m i Doks» L ouisem  
i B rad d o ck iem . S p o tk an ie  tc m a 
m ieć m ie jsce  p raw dopodobnie  w up - 
cu  n a  n a jw ię k sz y m  p lacu  w C hicago  
S o ld iers tie ld  S ąd zą  tu ta j ,  i e  w ra ­
zie p rzy jęc ia  p rzez  B ra aa o ck a  w e­
zw an ia  sły n n y  j im m y  Jo h n so n  p rz y j­
m ie  n a  s ieb ie  obow iązk i sędziego

Turn!el hokefo^y
szKOł irean lch

W  poniedziałek  o d by ły  s ię  roz 
g ryw ki półfinałow e w  tu rn ie ju  hoKe 
jow ym  szKół średn ich . G im nazjum  
Ziemi M azo” ,!eckiej pokonało  gimn. 
L orenca • s to s  2=1, a  Rimn M ickie­
w icza  _  gm in. T -w a S tudium  3:2-

D rużyna  T -w a S tudium  założyła 
C-otest p rzee  w ko decyzji sędziego. 
k o z g rv w k a  finałow a odbędzie się  w e 
w torek , o  godz. 1 )30-

Niem cy — H o'andia 2 :2
W D iisseluorfie  ro zeg ran y  zostnl 

■niędzypaństw ow y m ecz piłki nożnei 
N iem cy — Holandia^ w obecności 
62.000 w idzów  M ecz zakończył się  
w ynik  :m  rrin iso w y m  2:2 ( 1:1).

U k ry te j  R ozgryw ki finałowi dały
ł - y r k i  i

W g rw  po jed y n cze j panów  eon 
ró am i poKonal n e n k _  6 -4, 6 *1. 3 :6 , 
6:3. 1

W g rze  pojedyńozei part operi!..*. 
w y g ra ła  z p o g io m ezy n ią  Jęd rze jów - 
sk ie j, N iem ką Z ch d en  6 i .  6:2-

W grz< m ieszanej p ara  5per ling — 
h u ik e l  w y g .a ti  .b e z  w alki, w obec 
n iestaw ien ia  się  na  korcie p a ry  p rze­
ciw ników  A ngielka Yorke nie n o g ri 
s ta rto w ać  z  pow odu kontuzji.

W reszcie w  grz< podw ójne] part 
p a ra  Jęd rze jo w sk a  —  Z chden  poko­
n a ła  p a rę  S perling  — Yorke 6:0. n 2

6-4, O rlew  cz t -6. D aneck i 6-5, M ar­
cinkow ski 6-7.

50 m p u e z  plotki pa t, w  pierw - 
zym przeubiegu O rzelów na (K P W  

Karowice) d sek., w d rug im : W iśniew^ 
ska (Sokół G ru dziądz) 9 ,2.

W  rzucie kulą pań odbył s.ę Odraz, 
finał Z w y .ięży la  C ejzi„ow a (AZŚ 
W -w a) 1 ,.66  m, ł)  \V ajsó\.m a (B o ­
ru ta  Z gierz) 11,52, 3 ) S a d o w sk i 
(W a rsz a w a n k a )  11.40, 4 ) G aceow * 
ska (Sokół Grudziądz,! 10,14.

W  finale skoku o tyczce zw ycięży! 
Scnrieider (P o g o ń  K; to w lc e ) 3 3 7  (n<z 
w y rek->rd pols ) ,  2 ) Klemczak .A Z f  
Pozn ań ) 3 ,71, 3 )  M aciaszczyk (Sokó* 
tó a z )  3 3 ó  4 ) Z akrzew ski (Po lon ia  
Byugos.zcz) 3,5C.

W  biegu pan ó w  na 50 m przez p ło t­
ki w pierw szym  przedb:egu H aspe’ 
( h ZS L iró w ) 7,5, w orug im  — O s z a ^  
IC raco v ia ) 8 3 ,  a  w trzecim  Schneider 
(P o g o ń  K atow ice) 7,9.

W m ędzyb egach  panów  na 50 m. 
z w y c ę s tw z  odm eśłi; Ł opuszański 6  3, 
H anki 6,4, C hrzanow ski 6.4, Śliw aa  
6 3 .  T ro janow ski 6 .2 , D anow skt 

W m .ędzyb itgach  n a  50 m . prze* 
piotKi pa ,łów  z w y c ię ż y ł: N iem itc (P o ­
goń L w ó w ), a  w  d rug im  S ch .itid ti ' 8 
seir ' ,

W sKoku w  d a 1 z m iejsca p  anów w 
finaic p ierw s-e  ..i.ejsc* a ją ł R ejew sld 
tA Z S  P o z n a n i, 2.89, d rug i — Schm id t 
(A ZS P o zp ań ) 2,88 3 ) Chmiel (P o ­
goń K atów  ce 2,88, - ------

Bieg n r  3 f4>' m. panów  w ygra! O r­
łow ski (KPV7 K atow ice) 9 » r  przeć 
R a k u iw m  (P n  '" ń  K aniw ice) 9 :5o, a  
w d ru g  nt p rz tu b ieg u  Celewam (W a r­
szaw ian k a) 9,49,8 sek. n r ie d  u j c h r  
skrni (P o g o ń  L w ów ) 9:55.6

Uhkme Mego iF. 0. Z. P.
De egaci zwiqzków robomiczych

n* kemendą źydew ojluszctaią salę
(  o res  undcncja  wtasnu)
4j 2^)| g łosów , a  na  S u a tie ra  412,2? dów. R ozpoczęły  cię  e iche rozm ów ki 
głosów

W  un; i z j t >  odbyto  się  w K ra k o w i, 
W arne Z eb ran ie  K rakow sk iego  O krę­
gow ego  Z w iązku  P iłk i J .o zn e j, będą 
ce dokończen iem  uprzedniego  z a to ń  
czonego  w yb ran iem  ay d a  re d . S ta t- 
t« ra  n a  w icep rezesa  K. O. Z. P- N.-u 
(g ło sam i klubów  n a leżący ch  dó Zw’ą 
zku robotn iczych  s to w a r-y az e n  sp o r­
tow ych i k lubów  żydow sk ich ).

O brad y  zag o ił p re ze s  g e n  a lo n d , 
z aw iad am ia jąc  zeb ran ie , że co fa  swo 
ją  d y m isję .

W toKu oDrad red  O b ru cań sk i, 
d e le g a t „W isły "  sk ład i ośw iadczenie , 
i e  p o p rzedn ie  zeDranie m yln ie  .bli- 
czyło  g łoey , k tó re  pad ły  n a  •„ S ta t  
t e r a  i że k o n trk a n d y d a t p. R utkow . 
ski pow inien  być w y b ran y , a  n ie  p 
S ta t te r ,  o ra z  i a d a  pono^m ego ob li­
czeniu głosów  S p ec ja ln a  k o m isja  
sp raw d z ił?  g łosow an ie  I o k aza ło  *ię, 
i e  is tn tn ie  na  p. R u tk o w sk ieg o  padło

Przew odniczący  g en . M ond 
ośw iadcza, że poniew aż różi ica jesi 
m n ie jsza  n iż  jed en  g ło t,  p rz e to  uw a 
ia  w ybór p. S ta r te ra  ( ja k  w iaaom o 
przez lo sow an ie) za  w ażn y , a  p ro to ­
kół p rześle  do ro z s trz y g n ię c ia  do 
f / .P N -u .
■ P rz y  g ło so w an iu  n a  re sz tę  człon­

ków z a rz ąd u , z  p ra w d ń w ą  o a ty sfak  
e ją  należy  p o d kreślić  ja łs o w itą  p ra  
wie jed n o m y śln o ść  klunów  polskich 
k tó re  dzięki tem u  u zy sk a ły  przew ag ', 
nad po łączonym i k lu bam i z i t s i s  (fot-
k sfro n to w y m i) I iy d a m ’.. W re zu lta  
cie n ie w y b ran o  an i jed n eg o  żyda 
r.aś w olne s ta n o w isk a  zo s ta ły  obsa 
dzone p n ,ez  p. G órę , D e .ek tę , Tom  
b 'ń sk ieg o , B ah ireck iego , d r  O brubuń 
sk iego . K u liga , H irsza , C zu p ry n ę , d r 
S te fan a  i J a k u b ia k a .

P rz y  w yborze  trz ic ie g o  w icepre  
zesa  Ki >7PN k tó ry  je s t  jednocześnie
p rzew odn iczącym  w ydziału  sprav  ię  
dz .iow sk^h, do zgody n ie  doszło. W o­
bec leg o  n ie w y b ran o  n ikogo , gdyś 
p  Skow rońsk i m a n d a tu  n ie p rz y ją ł 
a  sertziow ie p ił.ta rsc j obrażen i, i 
nie w y b ran o  ich k a n d y d a ta , opuścili 
sa lę .

WyniU g*osow ania zusKoczyiy ży-

? p rzed staw ic ie lam i klubów  ro b o tn a  
-Zych i w re zu lta c ie  p rz o d u u m "  ich 
p M arszałek  od czy tu je  w ImieuiU 
7K S S d e k la rac ję , i e  z p ow oda w y- 
Duru na  cz ło n k a  za rz ąd u  d r . O bru- 
lańskipgo, k tó re  t,o ta n d y d a tu rę  O- 

w ażają  za p ro w o k acy jn ą  w s to su n k u  
do Z B SS , de leg ac i ich m u szą  opu 
wić salę.

N a stę p n ie  d e le g a t M aKabi p  A psei 
rów nież w y s tę p u je  z podobną dem on­
s tra c ją  I ośw iadcza  wobec liiew ybra- 
n la  do  za rz ąd u  żadnego  ży d a , t e  ży 
>lzi o p u szcza ją  z tb ra i.ie  (m em y  na  
iz ie ję , i e  na zaw sze  — p rzy p . re  .)

N a zakończen ie  za ła tw io n o  eał* 
ize reg  sp ra v T o rg a n iz ac y jn y ch , post; 
nowiono *w ołać zeb ran ie  n ad zw y cza j 
ne w alne w m arcu  rb . zai d ‘le g a ta  
■ni na W a ln t Z eb ran ie  P Z PN  w y b ra ­
no Ren M onda, d r  R ozw adow skiego

fj. Górę
J a k  w idzim y, dzięk i so lid arn o śc i 

i łubów polskich , z a rz ą d  KOZu N  Je s t 
ao za osobą » -p r tz r s a  całkow icie  pol­
ski. J e s t  to  bardzo  w ażny  k ,„ k  n r  
•erem e odżydzen ia  sp o rtu  11 K rak o ­
wie, M am v n ad zie ję , że  Zn u rz n k ła -  
dem K d Z P N  p ó łd ą  w szy s tk ie  tnnfc 
związki i w reszcie  z ren liz u ją  hasło*  
sp o r t  polaki oez żydów  I

K ron ika  sp o r to w a .
AUSTRIA W Y CO FU JE SIĘ 

l  M .sTKZCbiW  hOK-.JOV.YCH 
A ustr ack /w ią z e k  H okeja  Lodo­

w ego  pow ziął w  n iedzielę decyzję , w 
m ysi k tó rej h okejow a d ru ży n a  An- 
jrrii nie będzie  s ta r to w ać  w  tegoro  
cznych  m is trzo stw ach  hokejow ych 
św ia ta .

D ecyzję sw ą  Z w iązek A ustr ackt u- 
sp raw ied h w i?  tru ćn o sria m f n a tu ry  t>- 
nansow ej. i

OSIEM NASTK A W GARM1SCH 
W  ( -m lsch  pąrtcn id rch en  rozę 

g*ano H e c  n a rciarsk i n a  18 km . w 
konknrencii m ?“d ■ynarodowei. Fierw  
sze m iejsce  zn 'a ł m <-trz N 'iem 'ec w 
i-nm hinaeii g"ęwęskne^ na r. 19.35
Mniw"'* -A --o w c "
1 -oi co ;  p rzed  rr te lr ic m  N'C 
m iec na r. toną y T:i f  Brrc-c-rer-
<N '"m rv) ł - n r f łs  p o d r p - i r - r -  — > 
sca  zajęli: 3) Fosse ide  (N orw .), 4)

B usterud (N orw .), 5) Seew eg  (Niem-
■y). 6 ) l .o r h H c h ic r  ( ł ” —  cv ).

■IIKRM IRUCRE E L IM IN A C JE  PAJk
W lokalu  sto łeczn e j Polonii, odbyły  

się  p ie rw sze  o k ręgow e elim inacji, 
sze rm iercze  part p rzed  m is trz o s tw * - 
mi Polski.

W w yniku  ro z g r rw ek p ierw sze  
niejscf z a ję ła  Duch - K a rk o w sk r  
(Polonia) —5 zwyi-'cstw. 2) dr. Seń 
ni (A 7.P) 4 zw ., 3 '  G ru o o ro w a, 4) 
U oryr« i-a  ii) S z re ido row i — w s z y s t  
kie z W arszaw ian k i

PO R A ŻK A  W A R S Z A W Y  r 
Mi Toruniu zakończyły się w ielkie 

zawody siatkówki męskiej z udziałem 
rppre7pntacji 6 miast polskich Pr «z*, 
rpcru emoci nni-cwch snotkań. pierw

WHno 2) W nrcr»iv?i. 3) T ^ ru ń , 4] 
Lublin, 5) Łuck, 6) G ru dziądz .


